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E  W arszawy  rf. 25 M a n t .
W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y  s z e  g » 

A L E X A N D R A  I.
Cesarza W szech  R ossyy  , B r ó la  Polskiego 

&«. & c .  & c.

Namiestnik K rólew ski w Radzie Stanu,
Na przełożenie Kotnm issyi R ząd ow ey  

Spraw  w ew nętrznych i P o licy i,  postanowi* 
Jiimy i starów iemy :

O d d z i a ł  p i e r w s z y .
O Pattntach swobody.

Art. 1/ Na f a b r y k i ,  rękodzielnie lub 
ibne pożyteczn e za k ład y  nie za p ro w a d z o ­

ne iejzeze w kraiu albo nie duść upow sze- 
thnione, p ierw szym  , którzy  się do ich za­

wożenia z g ło s z ą ,  w y d a w a n e  będą Patenta 
Sw obody.

Art. 2. Patenta te udzielać ma F o w -  
m its y ia  R z ą d o w ą  S p ra w  w ew nętrzn ych  i 
P o l i c y i ,  b ą d ź  z własnego o są d z e n ia ,  bądź 
na przedstawieuie w V. o ie w ć d ztw a c h  w ła-  

iciw ey K®w®*,5y ’  H  o .e w ó d z k ie y  w  W s t '  
szaw ie Prezyden ta  M im icypalności Policyi.

A r t .  3 .  Patenta  te s łu ży ć  ty lk o  będą 
Aa m ieysce  lub! okrąg i  przec iąg  l a t ,  na 

takie w  m iarę w a ż a a fc i  za leżen ia  zostaną

w y d a n e ,  a  do w y y śc ia  tych lat nikt w  tem 
m ieyscu takiegoż zakładu przedsiębrać nie 

może.
Art.  4. Prócz tego przedsiębiereom 

podobnych z a ło ż e ń ,  udzielone b y d ż  mogą 
sw obody przez  dozw olenie  p la c ó w ,  zabu- 

dow ań pustych i wszelkich u łatw ień  m iey-  

sc ow yc h ,
Art. 5. Patenta t e ,  na la t  3 ,  6 d« 9 

oayd aley  za stosowną przez  K om m issyią  
R z ąd o w ą  S p raw  w ew n ętrzn ych  i  P o licy i  
o z n a c z y ć ,  a Nam d o  potw ierdzenia  podać 
się maiącą opłatą, w jd a w a n e m i  będą.

O d d z i a ł  d r u g i .

O Listach przyznania.
Art. fi. L is ty  przyzn an ia  (  brewets )  ne 

w y n a la z k i  now e lub udoskonalenia udzie 
lae  będziem y zgfaszaiącyro się za  przedsta­

wieniem  K a m m issy i  R z ąd o w e y  Spraw w e­
wn ętrznych i P o licy i.

Art. 7. Ż ą d ają cy  tak o w e go  L istu  w i­
nien zgłosić się w  W o j e w ó d z t w a c h , do w ł a -  
ic iw e y  K o m m ij jy j  W oia w ó d zk iey  , w  sto* 

l ic y  ,  d o  P rezyden ta  m ia s ta ,  i tam że?
ino: Oświadczyć do protokołu,czyli 

przedmiot prz«t niego podawany iest wy*



r a k i e m ,  udoskonal infem lub ly l k o w n i e ­

sieniem z zagranicy  ? ~
2do. Z ł o ż y ć  zap ieczętow an y  dla K&in- 

missyi R z ąd o w e y  S p ra w  wewnętrznych. i 
P j l i c y i  opis dokładny z a s a d ,  środków i 
p o stę p o w a ń , które składaią w yn alazek  t*i£ 
udoskonalenie , rów nie  iak p la n y ,  przecię­
cia t rysunki i m odele do tego należące.

3tio O ś w ia d c z y ć ,  czy  ch ce ,  ażeby 
w sp o m n ion y  opis w całości lub w części 
b y ł ogłoszony , albo n ie?  Jeżeli ma b yd ź 

o g ło s z o n y ,  nikt inny tego co w  tym  opisie 
wyszczególnionem  #osta®e, przez czas L i ­
stem przyzn an ia  obięty , pod żadnym po­
zorem nie b ę d z ie  mocęn naśladow ać, ani 
w y k o n y w a ć  Jeżeli qpis nię m i oydż o 
g ło sz o n y m , zostanie w zachow ań.u urzędo- 

Wem j iecZ w takim razie , w o ln o  będzie 
koniu innemu, któryby na U n ie  sam tub 
podobn y w y n a laz ek  n atra fi ł ,  wziąść w 

k a ż d y m  czasie id Rządu List przyznania  
Oa uskutecznienie tegoż w yn alazku .

Art. 8. Listy te w y d a w a n e  będą na 
prosto wniesienie, b*’  dochotlzema poprze- 
dn iczego; ani w a rto śc i  p r z e to ,  ani pier­
wszeństwa , ani dobroci w ynaualzku  nie za- 

* “
ręczaią.

Art.  9. Listy w yn alazku  na lat 5 ,  10 
do 15 naydaUy mog<j Dydi udzielane.

A rt  10/ W przypadku artykułem ym ym  
Jłro 3 cim ooiaśn.onym  , ni st inny w prze­
ciągu lat  Listem w y r a ż o n y c h ,  w y n a la z k u  
sieczo n ego  n igdz:e w  Królestwie Polski* .n 
w y k o n y w a ć  nie m o ż e ,  a g dyb y  kto inny 
W ziął w ty m że lat przeciągu List udosko- 
Ł łlen ia  w iak iey  części tsgoż w y n a la z k u ,  
ra k ow y ty lko  ao  w yrab ian ia  tego w  części 

udoskonalenia p ra w a  nabywa*
Art. 11. Po w yśc iu  lat ozn aczon ych  

nr L iś c ie ,  w yn alazek  stanic się własnością 
powszechny.

. 8  y
Art. u  Jeżeli wlaścicieT [ is.u uczyni 

z lew ek  .prawa rwego , w  r-eści iub całkiem* 
winien będzie wspólnie 2 Cessyonaryuszefl* 
z ło ż y ć  w ie k re tary ac ie  Kommissvi ^oie-  
w ó d z k ie y  oświadczenie w tev mierze ś 
w r a z  z w ypisem  v i irz y tć in y m  aktuzaszłey 
cessyi. t

A rt .  Ig .  W ł a ś c i c i e l  l u t U ł  g d y b y
d o s k o n a l e n i e  i a k o v i e ,  t o ,  i e s t ,  n o w e  środ-
ki  w y k o n a w c z e  w  * v n a ! a i k u s w o i m  *a- 
p r o w a d z i ł ,  t n o ce n  b ę d z i e  " s p o s ó b  w y ż e7 
O p i s a n y  u d a ć  się do W ł a d z y  w ł a ś c i w e /  
k o ń c e m  u z y s k a n i a  n a  t a k o w e  u d o s k o n a l e '  
n ie  n o w e g o  o d d z i e l n e g o  l i s tu.

A r t .  1 4 . Li$.t p r z y z n a n i a  u p a d a :  ,
imo, tv drodze A dm .n Ltracy  yney, za 

uchw ałą  Kom m issyi R ząd ow ey S p r a w c e - ,  
w n ętrzn ych  i P olicyi.

a )  S k o r o  w y n a l a z c a  tiie p o d a ł  o p is u  
p r a w d z i w e g o  . z u p e ł n e g o  ś r o d k ó w  w y k o ­
n a w c z y c h  w y  n a l a z k u  s w o i e g o  , a l b o  ieic i*^ 
n o w y c h  ś r o d k ó w  u ź y  w s i a ć , t a k o w y c h  o* 
p i s u  nie p r z y d a ł

b) G d y b y  w  p r f t c j ą g u  m i e s i ę c y  *>ze ‘  
ś c i u  o d o t r z y m a n i a  L i s t u  nie u sku tecz ni **  
w y n a l a z k u  s w o i e g o  i  nie  u s p r a w i e d l i w i ł  *‘ S 
z  p r z y c z y n y  O p ó ź n i e n i a .

i d o . '  w  d r o d z e  s ą d o w c y  , g d y b y  w ł af, 
s n o ś i  w y n a l a z k u  s ą d o w n i e  z a p r z e c z o n a  
z a p r z e c z e n i e  u i o w o d u i o n e m  z o s t a ł o ,  b ą d z  
d a w n i e y s z e m  u ż y w a r . i e n i ,  b u d ź  z ł o c e n i o m  
u p i s ó w  w c z e ś n i e y s z y c h  a t u f d w a n y c h  i o- 
g ł o s z n y c t i .  ~

A r t .  15. K a ż d y  ;List  w y n a l a z k i ;  lub u* 
d o s k o n a l e n i a  p r ? e ę  n a s  w y d a n y ,  p o w i e s z *  
c z o n y  i w  D z i e n n i k u  P r a w  u m i e s z c z o n y  
b ę d z i e

Uskutecznienie postanowienia tego 
Komm issyi R ządow ey Spraw  wewnętrz- 
nycn 1 Policyi , po 'ecam y

D z i a ł o  się w  W t  r s . a w i e  na  p o s i e d z e ­
n iu  R a d y  A d m i n i s i r a c y y n e y  d. 1,1 m i e s i ą ­
c a  M a r c a  18 *7 r

( P o d . ) Zaiączek.
W  Z a s t .  M i n i s : S p r a .  t K a  lea S e k:  St .  Jen: Br.  
W e w :  i Po l :  R a d c a  S t a n u  ( p o d . )  Kosseobi. 

( p o d . )  S ta n ie .
Z g o d n o  z  O r y g i n a ł e m  

R a d c a  S e k r e t a r z  S t a n u  , Jen.  Br 
( p o d p . )  Kostecki.

Z-i zg o d n o ś ć :
A a g . Karski.

"■ « ; . > 1 ■ c
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Dyrtkcyia Jenerama Dóbr R zą d o w y ch .'' '  Ś W  &kq m m ii 0 A ei 
3 Podaie oo publiczney w i a d o m o ś c i , i i  a )  F o d ń z i e r ia w c , CHuiic 1w d . b ) t 5od»

J a , iępui‘4C« Dobra Koronne i Skarbowi po- d z ie r ż a w a  Moszyua. c)  P o a a z ic r ia w ji  Bia- 
Wrocone ląko^to : ło w ic z a  W oytostw o , (?) Pod dzierżaw a pr2»-

' d ) w  fPoiewhdztwie Mazowieckiem. w o i  pod Pułtuskiem, e) P od dzierżaw a j
- i .  Fkouon.-a B r y s k . E k o m .  Głu- prowen* w m ie ś c ie  Pułtusku.

«h5w . —  3. w Ekouomii P o i y c z ,  F o lw a rk i  d) w W oiewództwii A ugustow skiej.
W ro c u z e w  i Starawarka. . Naddzierżawa Ekonom ii M a ć k ó w ,

Woiewbdztwie Płockiem. w  t ty ż e  Foddzierżaw a Petele i B oym szki.  2.
4- W Ekonomii B o ry s ze i  o pod Płoc< N u d d zierżrw a  Ekonom ii Radaryszki. 3.

«dem.—  W o y tO itw e  B i e l s k  —  F o lw a rk  C e Naedzierźa*ra Ekonom ii Bartniki. 4. Nad-
Kiflowo pod Bielskiem d zie rża w a  Ekon: S e re ie , w  teyze Poddzier-

c)  w IF okw od ztw u  Aagastow skiem . i a w a  Podlipki. 5. W  Ekoaoinii ł  auno Pod-
5. Ekonomiia W ilk o w is ik i .  dzierżaw a  Lipsk  i Krosno. 6. W  Ekonom ii

d ) w W oiewodztwie Krakowskiem. H ra k o p c l ;  P od d zier ła w a  M ichuiew o.
6 Ekguomiia O lsztyn . —  7. Ekono- e ) w J r o ieuiód z łu iii  F^diaskiem.

Ol Ua  Rokitno.
' w  jhiesiącu-wwietniu r. b. od S. T r ó j ­

cy i. b. na lat 3 lub w m.&rę okoliczności, 
na dłuższy czas, zwolney ręki wydzier­
żawione bydż mai a , tym , którzy nay le­
pszą udowodnią kwaiifikaćy ą zasadami 
Przez Rząd przepisaną, i warunki tak o- 
£ólne uko i szczególne priyymą. — vr.-y- 
bor zaś między kwalifikowanertii osobami 

czasie konkurrencyi , iedym e  do decyzyi 
Wyższty VI ładzy r ateiec będzie.

C z a s  z » S  o d  d n i a  1 4  d o  1 9  K w i e t n i a  
p r z e z n a c z - i n y  i e i t  d o  r o z t r z ą ś u i c n i a  d o w o *  
d o w  k w a l i f i k a c y i  k o n k u r r e n t i .  w.

W W arszaw ie  d. 21 S ia n a  tS tr
Radca Matni D y r e k i o r  Jeneralny 

OwtÓM. 
Gierszewski.

D yrtk c y ia  ^feHeruyna Dobt Rządowych,
P o d a i e  d o  p u b u c z , % e y , . w l a d o m o ś  i ,  »z 

f i d s f r p i  i a r e  D o b r a  N a r o d o w e  , i a k o  t o :  
a) w tyniewódziwie Mazowieckiem,
1 . E k o n o m n a  Z d z i e c h ó w .  2 - E k o n o m i  a  

P a s * .  3 . W  E k o n o m i i  B r z e ś ć ,  f o l w a r k  & o -  
■ l i n o w a .

j )  tv Wzdewództwie Rnliskiem.
1 .  E k o n o m i i a  W i e w i e c .  2 . W  E k o n o m i i  

“W ie w ie c  P o u n c rz a w a  : O w o rs zo w ic e ,  Lu- 
p i c e  i  S t a r a  - P r z e z n  c a .  3 . E k o n o m i i a  C t a r -  
n o c i B .  4 - yr E k o n o m i i  P o w i d z k i e y ,  folwarl* 
O s t r o w i t e  K a t i t u l n e .

c) w W otewodztwie Płockiem.
1. W  Ekonomii B a w i l n o . ,
a) R a rw o s.tk  Kapitulny, b) V *ary* 

u s z o w s k *  fo lw ark , c) Dominikańjąti fo l­
wark* d. Kollegiiacki folwark.

2. W  Ekonomii Brańszczyk. 
a )  Folwark Wyszkowo,

1. D obra  Ita io d ow e G roch ów . 2. Sobie- 
nia Biskupie. 3. Karczew* 4. W róble  i *V&r- 
gocin. j -  riazna. 6 . Sobibar.

f ) w i ł  istjo d itw ie  Sandomierskiem.
1. Dwbr? N arodow e Bużnica, 3. Nowy- 

D w ó r .  3. Nfiiów.
g) w IFoiewodztwie Lubelskiem. 

n S A id a ik i  mały i wielki. 2. Przytoczą© 
i ł y s o b y k i .  3 Starostw o Rostockrt 

h ) tn W oieuiodztwit Łrakowsktetn 
1. StaroBCwa Rabszfyn % Star W i ś l i c a .

1/% Miesiącu Kwietniu r. b. od 1 C z e r­
w c a  r. Ł na lat 3 ,  lub w miarę okoliczności 
na dłuższy czas 5 wolney ręki w y d zie rża -  
w ionem i byciź maią tym , którzy n a j le p s z ą  
yd o w o d sią  kwaiifikaćy ią za jad a m i prze* 
R zad  przepi.aną i warunki tak ogólne iak o  
też i szca-ególn* przyym a.

Term in do roztr7ąśo‘ienia k w a l i f ik a c j i  
w y z n a c z a  się od 14 do 19 Kwietnia r. b.

W y b ó r  m iędij  rów n iek w alif ik ow an e-  
tni pretendentłmi zależeć będzie iedynie od 
d e cy zy i  w yższe y  W ła d zy ,  —  W  W arsza­
w ie  dnia 22. Marca 1817 r.

R adca  Stanu D yrektor  Jeneralny 
Okoiów. .

F . M alew s k i , S. J .

W ypis % Rozkazów dziennych do woy- 
ska Polsktego Jego Cc arztwicowskiey. M o ­
ści U'- X . Konfiantego/

D nia  f8 M arca ig iy .
Z a  iN avw yższym  Rozkazem.

Umieszczony zostaie
W  korpusie Weteranów : Z  pułku ago 

piechoty l in iiow ey, Majot ftndrzey Ełeszyń- 
Ski, z przeznaczeniem do końipanii jc .e y



O tnym aią lą fa n e  i m i n y W  '  ~  z  pozw oleniem  h»tzenia m u s ć u m
dla mienssów familiynych 

W  piechocie: Z p u ttu  j g o  l in i io „ e g o ,  
P orucznik Jac.nty  M ro c z e k .—  Z pułku 6go 
l in i io w e go , Porucznik S i n i s ł a w  S k arb ek , 
i  podpor- M ax /m il i ian  Rindler —  Z putku 
4go strzcflfców pieszy  e h ,  Kapitan Franciszek 
M łocki,  ł  pozw oleniem  noszeDia munduru.

Dla słabości zdrowia 
Z  pułku sgo  lim iow ego, Kapitan Ą d am  

O ry ń s U , w  stopniu M a jo ia ,  z pozw pieniem 
u o s z o i a  munduru. —  Z pui«u 4go liniiowe- 
g o ,  porucznik Józef B a f c lę s k i ,  i  p o z w o le ­

niem noszenia mundurn.
W  ,n id z ie  : Z  pułku 2go strzelców k o n ­

nych  , Podporuczniic Juliian Łaouński. —  
Przy kom m enderow eny do tegoż pułku, Pod* 
porucznik  Jan G o d ie w -k i .

i ■ U nagrodę zasług 
Z  putku 2go U ła n ó w , Foaotficer Sm* 

p n ic k i , w  stopniu Podporucznika.
Otnymuią dymtssyią zpensytą 

W  piechocie : Z  Jpułku ig o  liniiowe- 
g u ,  K apitan  Leon R aczyński.

Dnia 21 Mur ta 1S17.
Z a  R a y w y is z y m  Rozkazem , 

t Wchodzi w służbę i umieszczony zostaie 
W j e i d z i e :  Z d aw n eg o  putku tęgo U 

ła n ó w  M ajor R jz tw o ro w s k i ,  w pułku is z y m  

strzelców konnych.
Przeinaczony zostaie 

W  j a d z i e ;  Z  pułku 3go U łan ó w  Pod* 
porucznik Poręoińsk. , do pełnienia obo* 
w ią zk ó w  Adjul anta potow ego przy  Jenerale 
B ryg a d y  Przeb^Jowskin* nie przestaiąc li* 
o zy 6 starszeństwo swoia w w spom n ian ym  

pułku.
Otrzytnuie żądaną dvmusyiq 

dta tnie tubw  jamiltynych 
W  piechocie ; Z  pułku 2go strzelców 

p ie s z y ę b f  Kapitan A n d rze y  D u c b m o w s k i ,

Oirtytnuią pozwolenie noszenia ozaob 
Hawalerów Orderu Obojga Sycylii 

W je£dz.e Ł puiku 3go strzelców koa* 
n y c h ,  M ajor Błędow ski, K apitan ow ie  R«‘  
dzimiński i K ica ..  —  Przykom m enderow a- 
j y  do pułku i g o  U ła n ó w ,  Major Giciałd®* 
wski.

Ctrzymuie dynissytą 
W  piechocie: 2  putku igo  strze lcó *  

p .o z y c h  , bodących na reformie Podpulko* 
w n ik  Sucnodolski.

Z  Lond ~ nu J> 14 M jrcc..
W  mieście M a n u c y  .z e  zaszło o s o b l i *  

w i z ę  zab u rzen ie ,  na którego u śm ie rze n i  
musiano u zyć  w o y s k o w e y  p o m ocy . 2#®* 
dzicicle ludu chciel. tam naśladować ni# 

bezpiecznego niegdyś dla L on dyn u P r z y '  
wodc; Jack Cade. W y s z e d ł  on z L o u d y n d  
z po ,ooo ludzi n a y n iisz e y  klassy , i stanął 
obozem  na polu pod B tack h cath ,  a gdy 
tey  kupie głod d o k u c z y ł ,  rzuciła  się de 
rabunku naprzód okolic  , potem stolicy. 
P oc ob n ym że  sposobem wszelka tłuszczal w 

M a .„estrze  zw ołan a  została przez  kartk* 
do st»w.enia się w d. ia Marca pod ko­
ściołem S  P io tra ,  i udania się stamtąd de 
Lon dynu dia p o d a n a  w  catym skłaazi® 
prośby Xciu R ejen tow i, która o tw crzy J  
mu m .ała  o czy .  Jakoi zet rato się do 40, 
boo łud zi,  z k tórych  większa część miała 
na plecach wciniany koc i iy w n o s ć .  fiift 
ieduak hersztowie potrafiLi w uicić ia k o w ą  
p r o p o z y c y ią ,  zostali pocnw ycon em i. Lud 
pozbaw iony sw oich  hersztów nie w iedzia ł
00 miał czynić. W iększi część rozeszła  
się do domów ; inni udali się do Lon dynu, 
a le  zastaw szy  most w o y A je m  o s a d z o n y . 
w rócili  się iedni r drudzy przeb ył,  m iałką 
rzekę i zaszli az do M acclesheld ; ale gdy

1 tu z a s ta l i  w o ysicc ,  które ich w strzym a*



!•  # zw róciła  ich s5j  Miększa cz|ić« LJwię* 
zioao iednak do 200 0t6 b , pom iędzy któ- 
temi zn a yd u ią  «ę głowni m ó w c y .  M ó w ­
cy ludu Manszejterskiego zn ayd u w ali  si  ̂
n a w jz » « »  który ara^oŁiją o to czy ła  i ra­
zem K ° y m *-'- W dniu tym  kupa ludu v 
Maatzestr-.e ponvao£yfa Jls od 40 do 70, 
000. Z r z eCz0neg0 m ja ł ta  p rz y b y ło  tu 

>  kunastu urzędników dla zdania sp ra w y  
o z a i^ fe u  tam zd^rz-sniu. Z w o ła n ie  luau  
^anszetrze  podpisane było  przez Drukarza 
k& uen, który od d aw n a  uchodził  lu i  za  
•no*cę ludu, Nim jednak ,mógł się na zgro­
madzeniu pokazać , zortał leszcze w łóżku 
Uwięzionym. O p ró cz  niego uw ięzionem i 
zostali D ru m m o n d , Johnston i B&gulay , 

iaao g id o m  d ow od cy  t lum aczkow ey w y ­

p raw y
Zgrom adzenie ludu n: rynku W es

ułinsttrskim zakończyło się w czoray spo- 
koynie. U ch w alon o  adress o oddalenie M i­
nistrów p, B u r d t t ł , Lord  Cochrane i 

M jor Cjiriwright w y cn w a lo n e m i zostali 
lako cuda ś w ia ta ,  puczem rozeszło się c a ­
lu zgromadzenie. P. Hunt za m ilk ł ,  a p r z y -  

mniey me dał się tu słyszeć*.-
U w i ę z i o n e  w G lasgow ie  14 osóo ob­

winione są o zbrodnią stanu i przeciw ną 
praw u przysięgę.

W iele  tak z w an y ch  klubów iedności 

ro z w ią z a ły  się same p o n ie k tó r y c h  m ia­
stach.

t  J. Cesarzew icow ska  Mość W .  X le  

Rossyyski M .kołay udicchał dziś z L on d y ­
nu do JLłowru. Uda się stam tąd, nie wstę- 

Puiąc do P a ry ża ,  do Flandryi i do Rossyy*' 
*kiey główDty kwatery w M aubęugą. Z n a y -  

d aw ać się będzie na popisie w o y sk a  pod 

M-iuheuge, potem uda się do B e r l in a ,  i 
t. a

O  zdarzeaiach w Chinach 1 Kantonie

*  Anie m am ? dalszych doniesień. Z w i ą z k j  
nasze iednab z tym  kraiem s ą 'w i e l k i e /  
wagi , osobliw ie  dla handlu herbatą.

W  tych dniach odbyło  się w  W in szc-  
strze zg, ju .»dzenie  ludu , dla ułożenia ad- 

dressu do Xcia Rejenta z pow odu uszłego 
niebezpieczeństwa. C o b e t t , Cochrane i 
Hunt zn a yd ow ali  się na niem d la  k ierow a ­
nia w  sw oim  sposobie u m y s ła m i,  le cz  

w y g w iz d s n e m i i w ysz y d z o n e m i zosta li.  
.Cobett p rzy p ro w ad ził  z sobą vr}ęUi stron­
n ik ó w ,  k tórzy  go Hfckoniec po w / s z e d z e *  
niu przez  p r a w d z iw y c h  o b ie ra c z ó w ,  na 
starem krześle do gościnni pod ła b ę d z i e m  
Zanieśli.

-Lord G rosvenor w n iós ł  d. n  M arca  
w  w y i s z e y  izbie o  zniesienie Intratnych u 
rzęd ów  bez o b o w ią z k ó w , i m ó y i ł  p r z y  

tey o k a z y i , i i  wniesione niedawno bille 
ściśniaią p raw a  parodu. Lord L iw erp oo l 

( M inister) u sp raw ied liw ia ł  rzeczone bille 

i o św iad czy ł  się przeęiw  iego w n ioskow i,  

który tez w iększością  45 p rzec iw  5 g ło­

sów odrzu cany  został. —  W  e i is z e y  izbie 
w n iósł d. 12 Kancłers sk a r b o w y  o  p o z w o ­
lenie w ystaw ien i*  na te ra in ie y s zy  rok  z a  
18 mili. f. ezt. sk arb o w y ch  b iletów , po u- 
chw alono. —  Lord Cochrane ża li ł  się na 

p leb an ów  w  H amshire, i i  na ostatnich 
zgrom adzeniach  nie dopuszczali do  głoso­

wania w łaścicie lów  dom ów. N az^ 9 ł JCię- 
i y  hersztami trw ogi * lecz w y ś m ia n y  z o ­
stał , i o św ia d czy ł  n ak o n ie c , i i  całe nie­
szczęście stąd p o c h o d z i ,  i e  mu nigdy mó-. 
w ić  nie d o z w a la ją ,«— M ów ca  izby doniosf* 
i e  wniesione przez P. Burdett 5 * 7  próśb 
przeyrzeć k a z a ł ,  i dow iedzia ł  się , i e  wię­
ks za  ich pzęść, to jest 468 są d ru k o w an e, 
a inne niep rzyzw o ite  ?a w ie ra ią  w y r a z y .  

W szczę ły  się * tego p ow odu s p o r y ,  p o d ­

czas k tó ry ch  t .  B u rd e tt ,  podłu g  s w e g t
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a w ? c i d ! u ,  wystawia? reForm^ parlami ntu piec ła tw ie y  ot. i.y „ iać  kredyt? Nic slego 
lako nieodzow ne lekarstwo. — —  P. 13 P. w szystk iego  Kapitaliści w k ładair  swoio 
BrougłiŁ.n wniósł naganę systematu handio* pieniądze w  papiery l ub p o ży cz a ią  ie za  
wego tc rc ź n le y s z y ch Ministrów. ”  Zm niey- granicę ^ p o n ie w a ż  nie m og„ ich w  kraiu 
szem e się naszego handlu (  r z t k ł ) uderza użyć. T w ie rd zą  , i e  to Są naturalue skut- 
w  o c z y ,  g Qy  z w a ż e m y , i ż  w roku prze- ki z p rzy y śc ia  z stanu w o y n y  do stanu po- ’ 
szrym  w y s z ło  i weszło przeszło o §26,000 koiu. Z g a d z a m  się na to w  niektórych 

beczek wartości mniey tow arów  niż p o ia -  w z g lę d a c h ;  widzę iedoak, i£ zid dło  złtg  1 
®e lata  i i e  do 4770 okrętów iest nieuży- pochodzi z p rzew rotnsy  za sady M inistrów, 

tyc h .  Sukienników w lorkshire zostaie zi-chęcaiącey w y w ó z ,  a sprzeciw iaiącey 
5 t ia  część bez pracy. T a k a ż  sama oko- się p r z y w o z o w i .  P rzez swoi® og.\.uicze- 
hczność zachodzi w że la zo w ym  handlu, a- nia zniszczeli Ministrowie wszelkie odnogi 
m .a n o w ic ie  w  Birmingham. W bawełnia- handlu. K ray rpoże podostatkiem posła* 
a yc h  rękodzieloiach gorzey ieszcze dzieie dać p im ię d z y  , aie niema ani ruchu, ani 
s ię ,  bo z 13 szyi.; o peuców zm n ity sz oo o  zatrudnienia, N orw egiia ,  która daw niey  
robotnikom płacę do 4 szyi. i dlatego w ięk- za  400,000 f. szt. rękodzi^iaych to w a r ó w

• ę ' . m f
sza ,ch część żebrze ia łp u ż n y .  P oiedyn- pobierała , uic teraz nie bierZe , poniew aż 
Cze odnogi handlu cierpią w poaobn ym że zakazaliśm y w p ro w a d z ać  że lazo i drzewo, 
stosunku. Z  3000 zegarmistrzów w L on dy-  a przecież nie po le p szyły  się przez 10 że- 
nie czw arta  tylko część m a robotę. T am że  laznei nasze rękodzielnie. N akazaliśm y bil* 
sostale aez roboty 18,000 k,rawieckiey czb- (en,,  iż onręty ty lk o  Angielskie d ow ozić  

adzi. T e ra z  dopiero o k a z a ła  się niechęć maią potrzeby żyw n o ści  i dr-.ewo do na 
Jirżeciw m ach iu o m , o c-em  p rze k o n yw ają  s z je n  o s a d ;  ais A m eryka  w ie d z ą c ,  iż o- 
leżące  na stole prośby. P yta łem  się i do- sady muszą te potrzeby o 1 niey b r a ć ,  w y -  _ 

w ie d z ia łe m , ze pfaca tak iest teraz m ala , dała b i l l , 1 i  tylko On A m :rykańskich  okrę* 
iż  laO rykańci, u ży w a ią c y  rąk ludzkich, po lach mogą b> d i  w y w o ż o n e .  Cierpi zaś u* 
tey sam ey cenie mogą dać św oie r o b o ty ,  tem n ayw ięcey  osadnik, bo za to w szystko  
iak  c i , którzy' u żyw aią  machin. Naw et musi drożey płacić D aleko nierozsądnićy • 
co  do pieniędzy zach od zą  Wielkie trudno- sza ie*l ieszcze polityka Ministrów w z g lę -  
ści. Szlachetny Lord w in o e y  izbie ( L i -  dem południaw ey  Am eryki. W y w ó z  z p o *  
Werpool )  m n iem a!, iż -papiery podniosły  łod n io w e y  A m eryki w yn osi  18 m*ll, f. szt. 
się z p o w o d u  zaw ieszenia  p raw a Habeas a ludność iey 17 mdl. W s z y s c y  ci ludzie  
C o r p u s ; lecz bardzo się p o m y l i ł ; ieżeli chętaieby z nami handel p row ad zil i  i za, 
podniosły  s ię ,  tedy nastąpiło to z urzęuo- mieniali swoie p łody za nasze. O tw o r z y -  
w e g o  doniesienia o u kn ow an ym  wielkim  ły  się przedziw ne dla nas w idoki,  lecz  zni* 
spifku przeciw rządowi, i czas ich poduie- s z c z y ła  ie nauka prawnoś^j. (  S łu ch aycie  ! 
siem a oką£e, że prawdę mówię. (U śm ie ch )  S łu c h a y c ie ! ,, w olano. ) P rzez  miłość do 
Le^z ąoż zn aczy  to podniesienie się pa-  Ferdynanda VII odsunęliśmy wszystkie  han* 
pierów  ? R om uż to ulgę przyniesie? M o- dlow.e w idoki i sami siebie p o k rz y w d zil i-  

że ż  właściciel dóbr p o ż y c z y ć  teraz pienię- śmy. ( S ł u c h a y c i e ! S łu c h a y c ie ! )  W  roku 
d zy  aa  m aieyszą  p r o w u y i ą ?  M o ż e i  ku- I 8 ł t  podpisaliśmy d od atkow ą unc owę, mo*
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Cą k tó r e j  południow a A m eryka w rócić  ma 
do Hi szpanii .  L e c i  skądże te w zględy  d la  
H is ip a n i i , która nie zniosła u siebie han­
dlu n i e w o l n i k a m i , i w edle  upodobanik za­
trzym uje przeznaczone do południow cy A- 
ineryki nasze okręty i każe sooie za to po 
g j  od sta płac ić ., ,  —  p. Robinscn zgadzał 

*ię na Łm!>ieyjzenie się handlu; ale że nie 
można temu od razu zap o b ied zi  potrzeba 

_ q czekiw ać skutitu pukoiu, radził  zatem 
przystąpienie do dziennego p orządku, co 
Większością tog przeciw 63 głosów posta­
nowiono. Posiedzenie to trw ało  dq g o d z i­
ny iszey  z północy.

G a z e t a  M o r n i n g - C h r o n i c i e  ogłosi ła  l ist  
n as t ępuj ąc y , k t ór y  z r o z k az u  N a p o l e on a  

p r z e s ł a n y  m i a ł  b y d ż  p r z e z  Jenerała Hr. 
W o o t l io l o a  do P a n a  Hudson L o w e ,  G u ­

be r na t or a  A n gi e l s k i e g o  na W y s p i e  S. Heie- 

D>';
”  O debrałem, Jenerale, traktat pod d. 

3 Sierpnia 1815, który między N 8. Królem 

W .  Brytanii,  Cesarzem Austryiackim , C e ­

sarzem Rossyyskim  i Królem Pruskim za­
w a r ty  zo s ta ł ,  w ra z  z listem W Pana z d, 
*3 Lipca. —  Cesarz Napoleon protestuie sig 
przeciw [osnowie tego traktatu. Nie mieni 
się bydż jeńcem A n g li i;  g d y ż  z ło ż y w s z y  

dostoynośe swoią w  ręce reprezentantów 
narodu na rzecz swoiego syna , udał się 
dobrowolnie do Anglii, dla ży c ia  tam p ry ­
watnie pod op,eką praw Angielskich. Zgw ał­
cenie iak ie yk o lw iek  ustawy nie może na­
d aw ać p ra w a .  O soba Cesarza Napoleona 
zn ayduie  się teraz w mncy A n g l ik ó w ,  ale 
nigdy n ie b y ła  w m ocy A u stry iak ów  i P ru ­
s a k ó w ,  i tego nawet M ocarstw a  nie m oże 
nazwać się praWem jeńcem , bo sam oddał 
się poddego o p ie k ę .^  U m o w a d. 2 Sierpnra 
w  15 dni potem zaw arta , gdy Cesarz zn ay-  

d o w a ł  się pod brzegami Anglii, a ie  m a m a -

V ;1 2 3  V
c y  p r a w n e y ,  fi w s t a w i a  ty lk o  W idok Sf»t*
knienia się 4ch Europeyskich w ie lk ich  M o-1 
carstw  na pognębienie iednegp cz łow ieka. 
G d y  Cesarze Austryiacki 1 R o s s y y s k i ,  i  
K r ó l  Pruski nie mieli żadnego prawa ,do 
osoby Napoleona, nie mogli zatem względem  
niego stanow ić. ,, — —  p a le y  ża li  *1?> i® 
na w ysp ie  S. Heleny nie daią mu tytułu  C e­
sarza  ale ty lko  Jenerała, że zabroniono mu 
m iewać w iadom ości od sw oiey  m ałżon k i,  
m a tk i , syn a  i braci , że  u ie dopuszczają 
do niego ani gazet Angielskich , ani Frau- 
cuzkich , itd n ey  tylko gazety  Thjm es od ­
biera czasami oddzieiDe Numera. Nie do­
z w olo n o  mu kortespoudować z Xięgarzem 
L o n d y ń s k im , od którego m ógłby mieć p o­
trzebne mu x ią ż k i ,  a osobliw ie  ty c z ą c e s ię .< 
ostatnich w Europie zdarzeń. W y s p a  S. 
Heleny le ż y  o 2000 mil Francuzkich od 
Europy , a 500 od stałego łądu, m a 10 m il 
o b w o d u , iest razem  naygorątszą i n a y w il-  
gotnieyśzą okolieą w świecie. S y p ia ln y

pokoy Napoleona iest tak mały , i i  le d w ie  

mieści się w nim łóżko. Dostaie n a y p o d -
leyS2e ży w n o ś c i ,  i t. d.

T u t e j s z y  D rukarz R id g w ay  w y d ru ­
kow ał p o w y ż s z y  list z wstępem P, Santine, 
odźwiernego gabinetow ego Bonapartego ,  

który tu p r z y b y ł ,  poniew aż Bonaparte nie 
ma iu i  gabinetu.^- Santine mówj w  tern p i­
śm ie, iż chata Bonapartego pokryta  iest 
papierem p osm arow an ym  sm ołą ,  k tóry
przemaka. Szczu ry  popsuły w szystkę iego * 
bieliznę; kiedy ie biegaią szc; ury pom iędzy  
iego nogami. Nie p r a w d a ,  iakoby zbudo­
w any był w  Anglii z w ie lu  pokoiami dla 
niego dom, A d m ira ł  Cóckburn m iał dla 
Bonapartego uszanowanie 1 on z niego b y ł  
kontent;  ale  Gubernator L o w e  p rzykro  się 
z nim obchodzi. Często braknie mu nawet 
żywności. Nie raz  musiał Santipe kupić 
o w ćę  z a  4 g w in e ie ,  a  często k u p o w ał m a-



y
> chltb . iai a , l t . 4 .  u żon ż o łn ie r z y  A n ­

gielskich.*1 D ostają  ty lk o  BA dzień butelkę 
w in a  i ty le i  B e r tra n d , i t. d. T o  w szyst-  
%o zniewoliło  go do sprzedania swoicn sre­
ber. Jeżeli Santin* nie nstrzelił z rana parę 
gołębi,  tedy  nie miał Bonaparte śniadania. 
A n g ie lsk i  lekarz o ś w ia d c z y ł ,  iż Bonaparte 
p rz y  sw oich  cierpieniach nie p o ż y ie  wię- 

ce y  ia k  rok. Z  Gubernatorem L o w e  tak  
dalece poróżnił się Bonaparte, iż  p o w ie­

d z ia ł  mu , że w ięcey go w id zieć  nie chce, 
•h yb a  w ten czas, gdy cdbiurze r o z k a z  za­
bicia  g o , j chętnie na o w cz a*  nadstawi 
snu piersi.— Sarninę iest Korsykanin, zn ay-  
d o w a ł  się p rży  Bonapartem  w  w szystkich  
wielkich b itw ach  , potem udał się z  nim na 
w y s p ę  S. Heleny.

Z  Paryia d. 14 M arca.
B  12 prZyiął Król deputacyią  od izb y  

P a r ó w ,  a  po niey deputacyią  od miasta 
Bordeaux. I. R. Mość iest zupełnie zdro­
w y  i z ła tw o śc ią  ^chodzi,

A k a d e m iia  K r ó ltw s k a  umiejętności 
nfieć będzie d. 17 doroczne publiczne p o ­
siedzenie, <

M onitor zaw iera  Ustawę p o d  d. 12 b. 
*n. mofcą k t i r e y  w  roku 18)7 w ybieran e 
będą p r z y p a d s n e  do p odatków  gruntow e­
go  , osobistego, ruchomego ori okien i 

drzw i d w ie  now e is te  cz ę śc i ,  w r a z z p r z y -  
danemi Ustawą d. 30 Grudnia j g i g  z ą m a  

dwunAstemi Częściami.
DrUgi sąd P aryzki zatrudni się w  p r z y ­

sz łym  tygodniu sp raw ą  len. p o ru e z n k a  
G r o n c h y ,  g d y ż  s ą d r e w iz y y n y  zn iós łp rze-  

Ciw niemu w y r o k  igo  sąd u , iako sądu nie­
p r zy zw o ite g o .

Przeszło  ro'o ku p có w  Straąburskich po­
d a li  K ró lo w i p rośb ę ,  w  k lórey  przekładają, 
i ż  zniesienie tabaezuey rękodziełni F ró le w -  
s i w y  i  d o z w o le n ie  zakładania p ry  w  atnyuh,

w ięc ey  kraiowi przyniesie zysku  niżeli 0 0 *  
o o y o lL m .)

Zaburzenia  w  Bretanii nie są ieszcze 
uśm ierzone, ow szem  zdaią się powięk*23** 
Z ie lo n a  kokarda w  Renn iest ciągle * na‘  
kiem łączenia się. C e l  tych zaburzeń nie- 
iest z r e s z tą  w iadom y,

Pism a tuteysze donoszą, i irząc iiT rao  

cu2ki kupił  p a łac  Brienne od Pan i M a ty i  
L e ty c y i  R an io lin o,  w d o w y  po K arolu  B o­

nap arte ,  za  8S*»333 fr-
Przez p rz y b y ły  z Kantonu do M arsy li i  

statek odebrać miano interessuiące w iado­
m ości o państwie C h iń sk iem , ( * a których  
p ew n o ść  lednak ręczyć nie możno. ) 
dług w ielu  listów rozm aite sekty przery­
w a ją  ciągle po p io w in c y ia c h  sp oko yno ść,  

a W stolicy  samey lud do rokoszu pędni®* 

caia. Prześladow ania  Chrześciian bynay- 
mniey się nie r tn nieyszyły  , ow szem  ciągi® 
ąię pow iększaia , sekta czerw onych Fakirów 
zdaie się w szęd zie  rokosz wzniecać ) w płyW  
iey iest p rzew ażający , p .  $ P a ź d . : (zdaie się 
2* I 8 t 5 )  p i z y b y ł  wielki K ollao  do Kantonu 
i za trzym ał z rozkazu  Cesarza w szystk ie  
obce okręty w p o rc ie ,  pod p o z o r e m ,  iż 
zn ayduią  się na nich nowiciele religiy.Istolnin 
zaś szto oto , »ż B o ży sz cza  w w ieikiey  Pogo­
dzie P ik iń -kiey  1 .mew ażonemi z o s ta ły . —  
M issyitnarze  Chr. ćściisnscy w strzym ali W 
Chinach f omor dzieci na ospę p rzez  za ­
prow ad zeni*  szczepienia krów iey  ospy. 

D w o ie  dzieci Cesarza uratow ali  tym  spo­
sobem. T ryb un ał historyczny za p is a ł  u 
siebie to zbaw ienne leczenie. X* ezw ani do 
pałacu Cesarskiego M issyionarz* byli óo- 
dr2ey M ellin i,  W ło c h ,  i Jakób L o c a r d ,
F r a n c u z ,  z rodziców Irlandskich. CesaTZ 
podpisał ed yk t  za leta iący  szczepienie kro- 

'w ie y  ospy czerw on ym  p ę z le m ,  na w a b  
IŻ im t ustaw ą państwu.

f
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T o .w arzystw o  D obroczynności  M. W. 
K r a k o w a ,  przemknione ż y w ą  wdzięczno* 
ic ią  d U  Przy iaciót L ud zk ości, składa pu* 
bliczne podziękow anie  W ie lm o żn ym  JMił- 
Icow .k ie m u , Bochenekow i, N o w s k o * s k ie y ,  
amatorom  > tudzież H erm anowi, ‘ tracerom , 
bratu i sióstr, e, Gorącźkiew icze  wi 1 K r z y ­

żan ow skiem u , artystom  Mu yk i  , oraz ca- 

łey  Akademii M u .y k a ln e y ,  którzy za ła­
s k a w y m  pozw oleniem  m ieysca teatralnego 
Od J Vt . śa. łaście elu u z y s k a n y m , na ko­

rzyść ubsgich  o s jd z o n y c h  v» D  mii schro­
nienia, raczyli pośw ięć ć prace swoie przez 
i ło i e m e  wielkiego koacertu tak w śpie­

w a c h  W łc ik ic h  , iako  też instrumentalnych 
S o lach, z nay w iększym  cały Publiczności 
Oklaskiem dnia 26 Marca r. b, w y k o n a n y c h .

- Z  A lu g u n c y i  </. 15 M e r c a .

G azeta  tuteysza z a w ie ra  ppd napi­
sem Jcray N iem iecki,  co nsstgpuie:

”  Riedy w  Hiszpanii zbieraią okręty dla 
przew iezienia  15,000 w o y s k a  przez O cean, 
który niegdyś pochłonął ogromną flotę Kró­
la  F il  paę kiedy spodziew aią  się nie dać 
Upaść gm achow i starodaw n ey sam ow ła-  
dnośei i k iedy w« F r a n c j i  cieszą się k w i­

tnieniem d r z e w „ pozbyciem  się 30,000 
gości i powrotem  do teatru Panny G eor- 
g e i  kiedy na w ysp ie  S. Heleny gniewnego 
Cezara na teatr zapraszając  kiedy w Anglii 
usiłują iedną ręką podnieść upadaiący  kre- 
d > t, a drugą rozgrzew ają  że lazo  p rze c iw  
spiskom j podczas w szystk ich  tych  zda­
rzeń zaezenaią Niemieckie gory  w o ko­

licach  Frankfortu mruczeć. C zegó ż  żądać 
mogą te n iespokojn e  gór d u c h y?  C z y l iz  
także opan ow ało  ich niezmordowanie da* 
ch a  c z a s u , który w szystkie  klęski oprocz 

nudoty znieść m oże? W ą tp ie m y ,  a b y  

nam  przystało czyn ić  duchom iak ow e p y ­
tanie 5 ale  że lubiemy w dolinach naszych 
sp oko yn o ść,  przeto nie m oże bydż dla  nas 
rzeczą obojętna, gdy nawet góry  traca in i  
p rzykład ną swoią cierpliwość. Dobra m at­
k a  Natura pow innuby nas p rzyn ayran iey  
dopoty o sz c zę d za ć ,  poki sami nie sta nie­
m i się s p o k o y n i e y s z e m ib o  gdyby  do nie­
ład u  mniemań w  moralnym i po lityczn ym  
ś w ie c ie ,  p rzyw iesza ło  się jeszcze za b u rze­
nie ż y w i o ł ó w ,  tedy koniec św iata  Junga 
Stillioge nie by łby  tak  odległym  iak są­

d zie® /. wG d j byśm y z e  cz as ó w  F lia ie sza



ż y l i ,  tedy s ław ien ia  aa  widoku ągu n as.em  w o ś c i;  aie p r z y ' j i a r o w Ł c h ,  d o 'k tó ry c h
zmusiłyby nas do uciekania się o ich w y -  aasze  pokolenie zdaje się przy w ięzy  wz-ć,
kład Jo  Xiąg  Sioiliyskich ; le cz  niestety po nie można tego oczekiw ać. Jeżeli uw.e-
ich zagubieniu , p o k aza ł*  się u nas ipa 
p rzep ow iad aczy  p rz y sz ło ś c i ,  gdyby  w . -  
tów n? g ó r z e ,  ch ociaż  nie iedno inaczey 
uę s ta ie ,  sak oni przepow ie zieli. D aw - 
niey poki Niebo zostawało w ścisłeir zw ią z ­
ku z ziem ią i bez niego nic się stać n.e mó- 
gło konslelacyio była  względem p rzy sz ło ­
ści z d ra y c z y n ą  ; ale gdy ziem ia stała" się 
sa m o w ła d czy n ą  i Niebo obchodzi ią t/ lk o  
?.e względu ciek aw ey  um iejętności,  od te­

go czasu zdaie s ię ,  ż stało się dh» niey 
oboiętnem. Słońce unosi się nad nią z za­
brudzoną tw arzą  4 p la m a m i, chm ury nie 
aostaią i_k d a w n ie /  w  p rzy zw o ite y  odle­
głości , a w iatry  staią się cod-iennie zu» 
chwalszenii —  M oże leszcze ogon komety 
p rzytch aie  i o  tw a rz y  i nie ieduego sfuchu 
i w zro k u  pozbawi. L ecz  to b y ła b y  za gru­
ba nau ka , Ż przecitaby G o td y y s k i  « , zcł 
w szystkich  p r a w o d a w c z y c h  zg rom adzeń , 

a le  i tak przysiąJ: nie możaa , źe  ch o ­

ciażb y  tyzien n a ro d ó w  spłaszczonych do 
itn u  Został,  reszta stanie s ę ro z u m n ie j­

szą i kontem uieyszą. Rózga losu iuż nas 
potężnie ochłastała. K iz y c z e m y  na ra z y ,  
ale me porzucam y naszych nałogów . D o  

Św iątyni sp ra w ie d liw o ś c i , która nam te­

dy nie dać m oże opiekę i p r z y tu łe k ,  le.- 
aiemy iak  ślim aki; tu* któretn me p o d o ­
ba się nawet w oln a  t a  p ie lg r z y m ia , s.iąg 
aaią  na ślepego rozhukanegó konia stronni­
ctw a i cw ału ią  do ciemnych iaskin sarno- 
wolności lub anarchii. Nie czyta iąc  nąwet 

X ią g  S y b i l iy s k ic b , przepow iedzieć z p e w ­
nością m o ż n a ,  iż rylLo p rzy  o s ia g u e o iu  
p o w y ższeg o  godnego ludzkości celu sp o­

dziewać *ię m o im .  s p o k o y jo ś c i  j szezęśli*

r z e m y ,  że  duchy gór na to w zdych aią  i 
m ru c z ą ,  tedy przyzn ać  im potrzeba , i ś  
me czyn ią  tego nieSłusznu* iecŁ n ,ektore 
po lityczn e nasze dućhy mało n j  ; 0 2wa* 

i a ć  będą. Z d a ią  się oni m n ie u k ć ,  iż  o- 
strą bronią łatwo obronić się można prze­
c iw  osrrem słowom. L ecz nie powinni z a ­
po m in ać ,  iż broń bezpraw ia  ła tw o  się 
p r z y tę p ia ,  a sio™o sprawiedliw ości m a 
w ieczną  ostrość. Jeśli pierw sza sicruszyła 
się nawet w  ręku N ap oleooa ,  któż nią 
SŁCzęŚliwiey nad n ieg o ,  któremu tak dłu­
go sp rzy.a ło  szczęście, kierow ać potrafi?  

Z a p y ta ć  się ‘es icże  *pożemy : kto mą y 9  
nim będzie cnciai leszcze kierow ać? 
dząc iednak po w yn io słych  twierdzeniach 
i grożących a r ty k u u c n ,  w ierzy ćb y  niemal 
na ieżało ,  iż iego ty U© ciało  zn aydńi*  
się a a  w y s p ie  S. H e le n y ,  ale  Machi^w-d- 
ski jego duch podzie lon y  na c z ą s tk i , p o­
został się w Europie. L e c z  szczęściem , że  

te cząstki w eszły  tylko  do gfow  , k toie  nie 

są sta n o w ią cem i, rzucaią ty lko  kutrrienie 
pod k o ła  w o zu  tryumfalnego sprawiedli* 
w o ś c i ,  ale go  za trzym ać nie p o tra fią , sko­
ro ludy zapr. ęgą się do n.ogo , w e z w ą  

sw oich  M onarchów do prow adzenia  ich  na­
przód, r r z e k n ą : ”  Precz z  podszeptaczam i ,  
z k to .ycb  ust z«ome tyJk^ sam olu b stw o, 

niezgoda i w y n io s ło ść ! „  Ns. « w czas d u ­
chy ger  N lertneckich zawołają •. braw o.1 a  
nad seymem zw iązku  Niemieckiego unosić 
się będzie obyw atelska koron*.

Z  M a d r y t u  d  24 L u t e g o .

M iędzy naszem i Portugalskim  D w a -  
retn zaszło  nieiakte poróżnień e , i iak 
m ów ią  u z tra ia  cię Portugalii*. O sad* w



S lv a t  znaczni": zn u em on ą  z :  tata, i  kil­
ka Portugalskich p u łk cw  stanęło z t a m u y  
strony Gw adiiany. Z oaszey strony toż  sa­

m o  c zyni ą' -  na granivy  prow incyi Leony 
stanął0 w c y s k o ;  osady w B ad aio z  i VaU 
ladolidzie nakazano zmocnić * m a g a z y n y  
i y wąpści napełnić. M ycn ać  n a w e t ,  i i

K  3 * 7  X
Baron v a *  <itr B o m  ma hydż dc R*v» 

mu p o sła n y , d la  ułożenia się w z g lęd em  
spraw duchowieńsiWb KatoUok.cgo w  p a ­
sz er, i k r a i j .

Jeden z  łu te y iz y c h  m ieszkańców m iki 
m nóstwo k r z y ż ó w  Napoleońskich. i r 'p  

m ógł ich ja  ie d p ą  cenę spyzedaę. ^J^y*
w ie lk a  w y p r a w a  do połudm ow ey Ahiery- szło mu na mysi przebrać cudzoziem ca z a  
ki poty nie nie o d p ły n ie ,  póki w szystkie  jenerała, T en  udał się 4 o pierwszego z t u -  
•przecziti o granice tak w A m eryce  iak o  i teyszyęh  złotników , p y ta ł  gifi o k rzy że  Na- 
JEuropie załatwione nie „ostan ą, co  zape-  poleopskie do A m eryki,  z ą m ów ił ich wie,*

•  ne ta ęd zy  obiema pokrewnymi D w o ra m i ic i dał mit too fr. zadatku. Złotnik z a -
•  krótce nastąpi. kupił z a z a z  ęały  propon ow an y mu nieraz

zć W łnih a y  M tirca. zapas k r z y ż ó w  i oczekuie-dotąd na >*z»k<}-
Nowo obrany w W enecyi P atryia ich a,  mo A m erykańskiego  Jenerała.

Prym as D a u n a c y i ,  & c ,  w y k o n a t  d. i  b. m. Na drodze z EtterbecK znaleziono u-
przed  tam ieyszym  Gubernatorem Hr, G eos bićr b 'aty  Domino k rw ią  zbroczony i szpa* 
przysięgę w iern ości,  a  nazaiutrz rozpoczął dą przep ch n ięty , lęcz dotąd njyiaocieczon# 

sw óy  p s try ia ich a t  w kościele S. Maćka. tego zabóystwa
Listy z T ryp oiu  donoszą o zaourze- 

niach w tym  k r a iu , i że D ey  k a z a ł  5  her­
sztom  g ło w y  uciąc. % Z a p e w n ia ją ,  i i  ten 

W ła d z c a  rządzić chce sw oiem i peddanem i 
n a  sposób JSuropeyski * usiłpie ukrócić de. 
fpotyzna  w o y s k o w y  i n ad ać  w ła d z o m  c y .  
Wilnem poszanowanie. Pom iędzy innemi 
poczynionem j odmianami p rz y w o d z ą  znie 

n e n ie  p r a w a ,  d o zw a la jąc e g o  m ężow i z a .  

bić nawet ż ó a ę ,  bez odpow iedzenia  za za- 
b ó ystw o . Anglicy _w iedzaią ter»z ę z ę t a  
A lr y k ę  i ch w alą  bardzo te o D eja.

Z  J tr 'v x e jh  d  16 M e r c a .

Na chrzest syna Następcy tronu ocze­
kiwane tu są obie o » d o w i a le X ięine Ora- 
nii i Brunświcka. T r z y m a ć  go do chrztu 
będą X ż e  Rejent  z B ró lo w ą  Angielską „  Ce-

row r~c?\ące z F ran cy!  części w o y s k a  
Pruskiego idą przez T .e w .r  i Robientz do  
kraiu s w g o

Q d bi zeguw M enu d. 19 Marc*,
Hr. L tp a l  , poseł E lek iera  Heskiego 

przy seyiz .o  N iem ieckim , z ło ż y ł  d. 13 b« 
m. protestacyi^ w imieniu swoiego Pana 

p rzec iw  w y r o k o w i  seypiu względem a a b y .  
Wcy dóbr skarbow ych za  byłego rządp 
W estfalskiego w tym  k r a iu ,  Hofmanowi^ 
tw ierdząc że ta sp raw a  do seymu me p a .  
leży . Protestaeyia ta spraw iła  vi ipljne wra.- 
żerne i dla oupisaniam a nią nędzne w  mci 

dzielę n a d z w y c z a jn e  nońedzepie.
1 nia 6 Marca było w  Mincbyn w ażn a 

posiedzenie rady stanu, na którey B rój  prę­
ży oow af, i przepisanemu na hiey bydź m iało

sarz A l e z a n d e r  z X ż n ą  w d o w ą  O ran u , t roi '  rak dalece ro z e j ig *  w ła d z a  każdego JMini-
Pruski z K rólow ą Niderlandską, Xże Nas- 
g*u W cilb u rg  , ćkc. & c .  Z powodu tey u. 
roczystosci ogłoszone zapew ne zostaną no. 

we postąpienia] c y w iln e  i  w oyskpw e.

■ k

stra.—  Rról iwicz następca tropu i  aw arskie­
go u a  się w krótce  do w ó d  puańskich  w e  
W ł o s z e c h . — — „Wszystkie w ł a d z e ,  które 
UiaydowiM;' się w A saafierbu rg u , a cawel



ifjd appellacyyny przenieść *lę n a ią  do 
Wircburga.

D o  Frankfortu ni- nadeszła ostatnia 
poczta  z  W ł o c h , dla wielkiego zapewne 

śniegu.
Soym  Saski ma bydż wkrótce w Dre*

in io  z w o ła n y .
W . X i e  Meklenbursko-Strelicki p r z y ­

b y ł  do K a ss e l .
Z  btuttgardu d. t j  M arc a.

T a k  Xiężęta , iako też H rab io w ie ,  
Członki r yc e rs tw a  i szlachty zasiadające 
W stanach z ło ż y ły  K ró lo w i przez  adressa 

podziękow anie za Ustalenie prawny cli ich 
ZtOsunków.

M iło  iest w s z y s tk ie m , i c  posiedzenia 
naszych stanów są publiczne. Pisma tu- 
teysze  bgłas2aią ich cz yn oo śc i ,  i oprócz 
tego zacznie wkrótce w y c h o d z ić  D yiaryusz 
icn posiedzeń. Król ma bydż proszony o 
obszernieysza mieysce dla  s ta n ó w , aby 
w ifę e y  słuchaczów z u a y d o w a ć  się mogło 
■a ich posiedzeniach. Naypierw sze zaszło

r  X  3 * 8  X
znaczona w t y u ,  e«lu kommissy*3 woiosła, 
iż  przez czas roztrząsania p r o i e k t u  konsły-r 
tucyi  zas iadać m ogą, z  w a r u n k i e m  iednak, 

aby oddalili  się, gdy p rzy y d z ie  do g ło ­
s o w a n ia ,  iak o  też o ie zn ay d o w a li  *ię 
taynych  posiedzeniach stanów.

Z  Manheimu d. 15 M arca.
Radca nadworny Bóckmano w Karls- 

ruche posirzegł znowu w tych dniach 4° 

p lam  w słońcu *
Podczas połężnegoj wichtu  w nocy * 

d  2 na 3 C1  b .  m ,  u p a d ł a  n i e d a l e k o  nas-ego 
m iasta na ziem ę wielka bryła ognista z 
p o w ietrza  z łoskotem i zostawieniem feto- 
ru siarki.

Unia 3 1 M arca  1 Kwietnia 18*7.
Ctnn «ko« rui*«.;o j;atomk» aa Tnrgo  •

K ren girit tp r n t  dem onyck.

K orzec
Ps.,eńicy

1.

42
—  Z y ta
— Jęczmienie —  23 —  

, . ( H r s a  1 1
p yta n ie  c zy l i  K rólew scy  t a y w  radcy zasia* Jtgitł .54
dać maią na posiedzeniach stanów ? W y -  —  Grochu 26

—  Rzensko 34 —  32 -r-

2* 3. 4.
7d .g r. Z i .g r . Z ł  gr
4 f  —  40 — 3 5 >*
30 —  29 — 38 —
23 —  21 — 19 - r
■ 1 —  10 15 łO —
50 —  46 — Ą a  —
24 —  20 — 20 —
32 —  30 — a a  —

D O N I E Ś  E N  A .  r
W  roku 18IÓ miesiącu L i s t o p a d z i e  zaginęły d w a  r ew er sa ,  ieden na P ’>k: 100, drugi 

Ba Z y ta  k crcy  15 ,  p ierw szy  z p o d p i s e m  Rautus vVeimr , drugi  jyioyżerz R a b in o w ic z )  
ktoby w ięc  takow e zn alazł Ba żaden użytek służyć mu nie mo0ą ,  * odtąd sw óy w a lo r  
tracą.

G d y  W. M ateusz Żukowski d jied z ie  wsi P on atk o w ic  w W afewńd.ztwie k r a k o w ­
sk im , a  w  P ow ie cie  bv łv m  Szkalbmierskim d-.iś w obwodzie M iechowskim  leżących, w  
tym  Miesiącu i roku bieżącym  umarł. Przrto niżev p o d p isan y ,  maiąc wierzytelności 
tJrzędowoemi i ptyw atuetni opisami, sobie ; tak  od tegoż same^ó ś. p. w . Mateusza Żu­
k o w s k ie g o ,  iako i i e j c  Subcessorów w szystkich pełnoletnich H y p o łe k o w a n e , i nie h y -  
po te k o w an e , d la  n iep odan ych  l e k l a r a c y i  od tych że  Sukcessorów względem p rzylęc ia  
d z ie d z ic tw a  po zm arłym  należące się. Ostrzega prr<*to podpisany , iżby nikt w układy 
* tethii  Sukcessorarm o nabycie ich sp a d k u ,  po tym że zmarł* m ich o yc u  , c z y  razem 
cz y  oddzielnie nie w c h o d z i ł ,  g d y ż  takow e spadki »ą o iie y  podpisanego w ierzytelno-  
ttam i obciążone ; a zatym  , każd y  sam sobie szkodę z tąd w ym k n ąć mogącą z nte z a -  
spOhoieni? n iżey  podpisanego p rzyp isaćb y  musiał.

Ignacy Prost Z u ło u is łi ,  ia lc  W ierty tu l.
W i e ś  K aw ęczyn  pod Pińczow em  w  gruntach rędziny 2 lasem D ębow ym  1 Sosno- 

"ryta  iest do sprzedania. Ż y c z ą c y  w n itć  w takowg czyn n ość ,  zgłoit  się do. d ziedzica  
t a m ie  zamieszkałego.


